Przed ta: weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
pła AI noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu koe 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. at ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Piątek Ewarysta pap. i m., 
Sobota Sabiny m. 
Niedziela Urszuli 
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x + s Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
1 Ogłoszenia * mm. (7 łam.) l0 gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw» 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogłae 
szaniu. „Głos Wąbrzeski” ae stb trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek, Skrzynka poczto- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza fl 
Telefon 80, Konto czekowe P. K, O. Poznań 204,252, 
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Dalsze zabiegi Niemiec 
w sprawie Nadrenji 
Niemcy ani na chwilę nie zapominają o rezultatach 
obrad genewskich. — Silna akcja w Paryżu i jej 
cele, — Dyplomacja polska musi być uważna. 
Paryż, październik. 


Obrady genewskie, które toczyły się w spra- 
wie Nadrenji nie doprowadziły — jak: wiadomo — 
do żadnych definitywnych rezultatów. Cały ciężar 
ostatecznych decyzji w tej sprawie został odroczo- 
ny i przesunięty na dalsze rokowania,- jakie na ten 
temat rozpocząć się miały pomiędzy Niemcami a 
zainteresowanemi mocarstwami koalicyjnemi. O 
tym rezultacie obrad genewskich dyplomacja nie- 
miecka nie zapomina ani na chwilę. Cała uwaga 
polityków niemieckich spoczywa też w chwili obec- 


nej na tem, ażeby, nie zasypiając sprawy, nie przer- 
wać ani na chwilę rozpoczętych obrad i doprowa- 
dzić do jaknajrychlejszej wymiany zdań, która mo- 
głaby przynieść pozytywne rezultaty i ostateczne 
zwolnienie Nadrenji z pod okupacji. 

Pośpiech i energja, z jaką dyplomaci niemieccy 
przystępują do tej sprawy, jest jasny. Do niedawna 
bowiem sytuacja przedstawiała się w ten sposób, 
iż na temat okupacji Nadrenji wogóle z Niemcami 
nie chciano mówić. 

Genewa przyniosła jednak Niemcom ten zysk, 
że ewaukację Nadrenji wysunięto oficjalnie, jako 
temat obrad pomiędzy Niemcami a mocarstwami 
koalicyjnemi Wychodząc tedy z założenia, że 
„żelazo póty trzeba kuć póki jest gorące"; Niemcy 
chcą z nowego przywileju jaknajrychlej skorzystać, 
i dążą do najknajszybszego sformułowania podstaw 
dla upragnionych koncesji, 

Chodzi oczywiście przytem Niemcom w szcze- 
gdlności o to, — ażeby — korzystając z obecnej 


| Rok- vill 


| przychylnej atmosfery, możliwie najtańszym kosz- 
| tem wyciągnąć odpowiednie zyski dla siebie. 


Główny nacisk skierowała oczywiście dyplo- 
macja niemiecka na Paryż. Od pewnego czasu je- 
steśmy w Paryżu świadkami energicznych zabie- 
gów zmierzających do uzyskania ostatecznego po- 
rozumienia się Niemiec z sąsiadem francuskim. 
Zabiegi te są wprawdzie nieoficjalne i niezbyt gło- 
śno pozwala się o nich mówić, nie mniej jednak w 
paryskich sferach politycznych poświęca się im 
bardzo wiele uwagi. 


I tak dość często spotyka się ostatnio w Pary- 
żu, w dobrze poinformowanych kołach wiadomości, 
stwierdzające, iż Niemcy postanowili dla zapewnie- 
nia sobie sukcesu, zagrać na najczulszej strunie 
premjera francuskiego Poincarego, mianowicie na 
finansach. W ten sposób Niemcy, chcą doprowa- 
dzić do ostatecznego sformułowania porozumienia 
w sprawie Nadrenji. W tym celu proponować mają 
Niemcy ostatnio, by ostateczną sumę odszkodowań 
wojennych, która przypaść ma na Francję, ustalić 
na 30 miljardów marek złotych, Suma ta miałaby 
nie tylko pokryć zobowiązania wojenne Francji, 
ale ponadto również zatrzymać pewną znaczną 
nadwyżkę, któraby pozwoliła rządowi stabilizację 
franka oprzeć na jaknajtrwalszych podstawach. 


Przez wysunięcie sprawy odszkodowań wojen- 
nych na pierwszy plan, dążą oczywiście Niemcy do 
tego, aby w związku z ewakuacją. Nadrenji wyeli- 
minować inne, mniej miłe dla Niemiec sprawy. I tak 
przedewszystkiem chodzi Niemcom o to, aby w 
związku z ewaukacją Nadrenii, jaknajmniej mówio- 
no o dalszej kontroli nad Niemcami, oraz, aby 
przedewszystkiem nie omawiano sprawy złożenia 
przez Niemcy jakichkolwiek nowych zobowiązań 
w sprawie zabezpieczenia wschodnich granic nie- 
mieckich. 


Jak dalece żywą jest akcja niemiecka w tym 
kierunku, świadczy fakt, że ostatnio odbyło się w 
Paryżu kilka nieoficjalnych posiedzeń francuskiej 
Rady ministrów, na których miano się zastanawiać 
nad propozycjami niemieckiemi. Również i z Ber- 
lina sygnalizowano nie mniej ożywione obrady w 
łonie niemieckich kół rządowych i parlamentar- 
nych, 

Jak zatem widzimy, Niemcy prowadzą w dal- 
szym ciągu wielką gre i na zasadzie rozmów gene- 
wskich zdążają w dalszym ciągu do najzupełniej- 
szego zwolnienia z pod ostatnich gwarancji zastrze- 
żonych w traktacie wersalskim. Gra ta jest tem 
poważniejsza, że Niemcy wykorzystują sprytnie dla 
swych celów obecną ogólną sytuację polityczną. 


I tak w związku z atmosferą, która wytworzy- 
ła się obecnie w świecie politycznym, na tle nowe- 
go sojuszu francusko-angielskiego, rzuca propagan- 
da niemiecka w odpowiedniej silnej formie na zain- 
teresowane tereny polityczne wiadomości, głoszą- 
ce, iż Niemcy tylko przez uzyskanie koncesji w 
sprawie Nadrenji mogłyby w dalszym ciągu zacho- 
wać dotychczasową politykę Locarno i orjentację 
w stronę współpracy z Francją, a w dalszej linji i z 
francusko-angielskiem przymierzem. Niepowodze-. 
nia w sprawie Nadrenji mogłoby natychmiast spo- 
wodować w Niemczech wzrost wpływów tych, któ- 
rzy oświadczają się za zerwańiem polityki Locarno 
i skierowaniem polityki niemieckiej raczej w stronę 
Moskwy. Zdania te w odpowiedniej trawestacji 
stara się propaganda niemiecka odpowiednio pod- 
kreślać przy każdej sposobności. 


Obecną grę niemiecką winna ze szczególnie 
baczną uwagę śledzić zwłaszcza dyplomacja pol- 
ska. Niejednokrotnie podnoszono już bowiem, że 
okupacja Nadrenji łączy się ścisłe z interesami Pol- 
ski i jest jedną z gwarancji, iż Niemcy nie rozpocz- 
ną żadnych kroków, mogących zagrozić ca- 
łości naszych zachodnich granic. Musi za- 
tem Polska pilnie baczyć na to, by w ewentual- 
nych koncesjach, jakie Niemcy zdołałyby w chwili 


obecnej w sprawie Nadrenji uzyskać, interesy pol- 
skie nie zostały pominięte i by ewentualne śwaran- 
cje, jakie złożą Niemcy w zamian za wcześniejszą 
ew. cję Nadrenji, objąły również całość i bezpie 


Twarde stanowisko Rządu 


Wojna celna, prowadzona przez Niemcy 
od kilku lat przeciw Polsce, odczuć się daje w 
swoich skutkach zwłaszcza na interesach 
gospodarczych Niemiec, w szczególności miesz- 
kańców Prus- Wschodnich. Prusy Wschodnie, 
geograficznie oparte o Polskę, muszą prowadzić 
politykę ekonomiczną taką, ążeby ona odpo- 
wiadała interesom gospodarczym Polski, a jed- 
nocześnie była korzystna dla obywateli Prus 
Wschodnich. Dlatego też wojna celna jest w 
celach swoich nierealna i w interesie obu 
państw leży jej szybkie złikwidowanie. Dlatego 
też Rząd Polski z chęcią podtrzymuje wszel- 
kie próby w kierunku stworzenia normalnych 
warunków w stosunkach handlowych sąsiedz- 
kich. Pertraktacje z Niemcami o zawarciu u- 
mowy handłowej były już niejednokrotnie na- 
wiązywane, jednak do realizacji celu niedopro- 
wadziły. Obecnie przeżywamy iazę punktu 
martwego w tych rakowaniach. Niemcy acz- 
kolwiek pragną szybkiej likwidacji wojny cel- 
nej, z tupetem germańskim chciałyby narzucić 
Polsce swoje wygórowane żądania, stawiane 
w imię interesów kapitalizmu niemieckiego, w 
imię interesu politycznego. W umowie, w któ- 
rej obydwie strony winny być równomiernie 
zobowiązane, staje się nie do przyjęcia waru- 


czeństwo granic Polski z Niemcami. Pominięcie 
Polski w ewentualnych obecnych decyzjach mogło- 
by dla interesów Polski być bardzo szkodliwe: 

B. Jas-ki. 


w rokowaniach z Niemcami 


nek niemieckiej delegacji, obdarzenie Niemców 
największem uprzywilejowaniem ich eksportu, 
Wszak musiałoby się to kosztem naszej włas- 
nej rodzimej produkcji, którą według  racjo- 
nalnych zasad polityki ekonomicznej chronić i 
protegować należy. Z drugiej strony postulat 
niemiecki w kierunku ścisłego ograniczenia 
eksportu polskich towarów i produktów do 
Niemiec i w kierunku ujęcia tego wywozu w 
ścisłe ramy niewielkiego kontyngentu, jest nie 
do przyjęcia i świadczy tylko o złej woli ze 
strony Niemiec. To też doskonałem pociągnię- 
ciem Rządu polskiego było podstawienie przez 
delegację polską propozycji ogłoszenia wymia- 
ny not w przedmiocie wzajemnej umowy. Za- 
kotłowało się w prasie niemieckiej. Lecz mi- 
mo groźnych ataków prasy i inwektyw rzuca- 
nych pod adresem Polski, ogół opinii niemiec- 
kiej zainteresowany szczerze pomyślnem zli- 
kwidowaniem wojny celnej, daje wyraz swym 
poglądom w odłamie racjonalnie myślącej pra- 
sy jakoteż na zjazdach kupiectwa polskiego 1 
niemieckiego we Wrocławiu. Miejmy nądzieję 
że silne .stanowisko Rządu stworzonogo przez 
Marszałka, potrafi i to ciężkie zagadnienie roz- 
wiązać po myśli interesów gospodarczych 
Państwa. B, 


Święto pułkowe 8 pulku artylerji ciężkiej w Toruniu 


Capstrzyk — Oddanie hołdu poległym kolegom pułku — Mszapolowa — Obiad żołnierski — Zawody hipiczne — zabawy— 
Zasługi dowódcy pułku. 


W piątek, dnia 12 bm, obchodził 8 pułk artylerji cięż- 
kiej w Toruniu swoje doroczne święto pułkowe, W wigilję 
święta odbył się capstrzyk. Przed mieszkaniem dowódcy D. 
O. K. VIII gen, dyw. Berbeckiego, szefem artylerji O. K. VIII 
pułk, Rohozińskiem, komendanta garnizonu i dowódcy pułku 
p. pułk. Jancewiczem odegrano piękne uwory muzyczne. O 
godzinie 20,55 na placu sportowym oddano hołd poległym ko- 
legom pułku, którzy polegli na polu chwały. Po wspólnej 
modlitwie odbył się capstrzyk. Następny dzień rano w świę- 
to pułku, odbyła się o godz. 6 rano pobudka. W trzy godzi- 
my później odbyła się na dziedzińcu koszarowym uroczysta 
Msza św., którą odprawił ks, prałat — kapelan wojskowy, 
pułk. Sienkiewicz. W czasie Mszy św. przygrywała orkiestra 

ułkowa. Podniosłe i przekonywujące kazanie wygłosił ks. 

apelan Sienkiewicz, wskazując w swem kazaniu na walecz- 
ność żołnierzy polskich. Po Mszy św, przemówił w krótkich 
słowach do zebranych żołnierzy i oficerów dowódca D. O. 
K. VIII gen. Berbecki. 


Następnie odbyła się defilada obok kasyna oficerskie- 
go. Defiladę, którą prowadził p. major Biskupski, odbierał 
dowódca O. K. VIII gen. Berbecki oraz liczni goście, Na 
cześć tych ostatnich odbyło się w kasynie oficerskiem śnia.- 
danie. 


Wspólny obiad żołnierski, w którym brali udział rów- 

nież zaproszeni goście, odbył się o godz. 12,30. Do zastawio- 
nych stołów brać żołnierska zasiadła ochoczo a w kilkana- 
ście minut obiad został z wielkim apetytem zjedzony. 
Tak smaczny obiad przygotował oficer pułkowy p. por, Ką- 
sa, Podczas obiadu przygrywała orkiestra pułkowa. Nad- 
mienić wypada, że w czagie obiadu wzniesiono szereg toa- 
stów, a między innemi na cześć obecnych. 


W uroczystości brali udział dowódca korpusu gen. 
Berbecki, komendant szkoły oficerskiej gen. Prych, delegacje 
oficerów wszystkich formacji wojskowych w Toruniu, dele- 
gaci tow . P. W., wojewoda pomorski p, Lamot, starosta kra- 


RBY 


(Ciąg dalszy). 


JAN KANTY GREGOROWICZ. 


UKRYTE SKA 


= Żle, moje dzieci, — mówił dalej ze smutkiem 
siadając bezsilnie na krześle, — gdyby można resztę 
życia zbić na jeden dzień i oŻywić moje biedne nogi 
dawną siłą i wytrwałością, jakżebym chętnie zrobił taką 
zamianę, Ale próżne to marzenie. 

W tem w ulicy ozwała się trąbka pocztowa, 
w szybkim biegu zaturkotała i zatrzymała się przed 
domkiem wojaka. Kapitan spojrzał, dwóch wojskowych 
siedziało w bryczce. Czerwone czapeczki z czaplemi 
piórami okrywały im głowy. Zeskoczyli lekko na zie- 
mię, zabrzęczały pałasze, i młode zuchy prosto przez 
podwórko udali się ku drzwiom wchodowym. Był to 
Stefan z Jankiem. Matka z dziewczętami wybiegły na 
ich powitanie, a nawet i stary wojak, słysząc gwar roz- 
mowy i okrzyków radości, wysunął się z izby do sieni. 

— To ty Stefanie, to ty Janku? — zawołał wycią- 


bryczka 


je objęcia, dzielni rycerze, ach Boże! jakże dobrym íe- 
steś dla mnie, dając mi taką radość nie zasłużoną. 

— Tak, to my ojcze, to my, — zawołałi oba mto- 
dzieńńcy rzucając się w objęcia wojaka. Wikci ledwo 
serce nie wyskoczyło; zapłoniona jak róża patrzała 
z dumą na brata i ukochanego, a łezka radości błysz- 
czała w oku, świadcząc o szczęściu i weselu duszy 

ia. Kiedy po powitaniu wszyscy weszli do 
izby, Janek zrzuciwszy z siebie płaszcz stanął wypro- 
stowany przed kapitanem i rzekł: 
Dopelmiając obowiązku służby, oświadczam, iż 
z polecenia Dyktatora Generała Chłopickiego, mam za- 
szczyt zawiadomić Wgo Stefana Bugaja dymisyonowa- 
nego kapitana wojsk połskich, iż mianowano go instruk- 


gając ręce, — i w mundurach do tego? Pójdźcie w mo- 


jowy p. dr. Wybicki oraz przedstawiciele miejscowego oby- 

| watelstwa. O godz. 14,00 odbyły się na dziedzińcu koszaro- 
wym konkursy hipiczne oficerów i podołicerów pułku, oraz 
rozdanie nagród sportowych ufundowanych z okazji świę- 
ta pułkowego. Nagrody wręczał dowódca pułku pułk. Jan- 
cewicz. Równocześnie odbyło się rozdanie nagród za zawody 
odbyte na koncentracji artylerji O. K, VIII, w których nie- 
omal 8 pac. wszystkie pierwsze nagrody zdobył. 


i Wieczorem odbył się w salach kasyna oficerskiego 
raut, na którym bawiono się ochoczo do samego rana. 


W sobotę, dnia 13, bm. z okazji święta odbył się w sa- 
lach kasyna podoficerskiego wieczorek taneczny. Na wieczor 
rek przybyli łaskawie p, pułk, Jancewicz i nieomal wszygcy 
dowódcy baterji. Podczas wieczorku przemówił w imieniu 
podoficerów ogniomistrz $kopinski, witając zebranych gości 
a w szczególności p. pułk. Jdncewicza. Ogn. Skopiński na 
koniec swej przemowy wzniósł okrzyk na cześć pułk. Jan- 
cewicza, który to okrzyk powtórzono z entuzjazmem. Na przy 
witanie i okrzyk p. pułk odpowiedział bardzo serdecznie, 
nadmieniając, że wśród że czuje się między podoficerami 
bardzo dobrze, zaznaczając równocześnie, że zauważył iż 
podoficerowie są złączeni tworząc niby jedną wspólną rodzi- 
nę, Na wieczorku bawiono się bardzo harmonijnie do późnej 
nocy, Nie małą zasługę około urządzenia wieczorku poniósł 
komitet zabawowy z p. chor, Sobczakiem na czele, 


Święto pułkowe wypadło w tym roku bardzo okaza- 
le, co jest niemałą zasługą obecnego dowódcy pułku p. pułk. 
Jancewicza, który stara się wszelkiemi siłami postawić pułk 
na najwyższym „stopniu pod każdym względem. Również 
bardzo dobrze rozwija się orkiestra, która spoczywa w ręku 


dzielnego referenta muzycznego p. kapelm. Przybyskiego. 
becny. 


torem i komendantem straży miejskiej w Czersku. Oto 
patent, — mówił dalej, wydobywając papiery z bocz- 
nej kieszeni munduru, — a to rozkaz, aby Wny Kapitan, 
stósownie do nominacyi, natychmiast zajął się pełnie- 
niem swoich obowiązków. 

Kapitan słuchając, czerwienił się jak panienka, oczy 
coraz jaśniejszym świeciły mu blaskiem, wyprostował 
się i rzekł drżącym od wzruszenia głosem: 

— Więc nie zapomniano o starym inwalidzie? więc 
i ja się w tej waszej krzątaninie przydam na coś? Dzia- 


two droga! krzyknij wraz ze mną: Wiwat Polska! 
Wiwat waleczne wojsko! Wiwat nasz dyktator Chło- 
picki! 


Okrzyki zabrzmiały, a Wikcia przypięła Jankowi 
kokardę, niby znak narodówej chwały i gotowości na 
dolę i niedolę, Potem Janek spełniwsży posłannictwo, 
pobiegł do ojca, 

Od dnia tego kapitan już by? tylko gościem w domu, 
zajęty złożeniem i uporządkowaniem miejskiej straży; 
często w kaneełaryi burmistrza przesiedział dzień cały, 
zaledwie późnym wieczorem wracając do domu. Ale 
za to straż na dzień drugi już była czynną, i złożona 
bez wyjątku ze wszystkich mieszkańców, szła na wartę 
według Ściśle ułożonego porządku, Nie zapomniał stary 
wojak nawet o doboszu, powierzając ważne te obowiązki 
siostrzanowi małemu Marcinkowi. Jeżeli chłopczynę 
cieszyła ta godność, tak dla niego nowa i zupełnie nie 
przewidziana, to i kapitan nie mniej się radował, że i 
dzieckiem należącem do swej rodziny przynosi pożytek 
ojczyźnie, Mordował go też nauką bębnienia sygnałów; 
w każdej wolnej chwili, chłopak tarabanił, walił pałkami 
co tylko miał siły, kapitan komenderował, poprawiał, 
czasem chwalił, a czasem łajał, grożąc kozą i mówiąc: 

~= Mosanie, panie doboszu, to nie przelewki; służba 
nie drużba, pod sąd woienny i basta, 

Kiedy wreszcie zaczął się tworzyć oddział ochotni- 
ków i przed wymarszem do Warszawy kapitan odby= 


WYJAZD KS. PRYMASA DO RZYMU, 


pnie morderca popełnił samobójstwo. 
Bestjalski czyn Schnizla wykryto dopiero dzisiaj. 
Sąsiedzi dali znać policji, że od niedzieli nie widzieli nikogo 


J, Em. Ks. Kardynał Prymas Hlondwyjechał z Pozna- 
nia i udał się w podróż do Rzymu, Dostójnego Pasterza że- 
śnało na dworcu licznie zgromadzone duchowieństwo z ks. 
biskupem Radońskim na czele, Do Katowic towarzyszył 
Jego Eminencji ks, kapelan Mędlewski, a wdalszej podróży 
weźmie udział redaktor Katolickiej Agencji Prasowej, ks. 
Gawlina. J. Eminencja Ks. Prymas Hlond powróci do Po- 
znania dopiero w pierwszych dniach grudnia, 

KIEDY ZBIERZE SIĘ SEJM ? 

Z Warszawy donoszą, że została ostatecznie ustalona 
już data otwarcia sesji sejmowej. 

Pierwsze posiedzenie sejmu odbędzie się dnia 31 bm., 
nie zaś 30 bm. jak poprzednio projektowano. Dzień 31 paź- 
dziernika jest ostatnim dniem, w którym Sejm zgodnie z prze 
pisami konstytucji powinien być zwołany na sesję budżetową. 
Możliwie, iż dekrety o zwołaniu Izb będą doręczone w Sejmie 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 

ŚNIEG NA LITWIE. 

Wilno, 26.10. Z Kowna donoszą: W wielu miejscowo- 
ściach na Litwie spadła tak wielka ilość śniegu, że pokrył on 
wszystkie pola i drogi. Ludność, zwłaszcza północnej Litwie, 
jeździ już na saniach. 

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. 

Wiedeń, 26. 10. Wydarzyła się tutaj straszna tragedja 
rodzinna. Bezrobotny woźnica Edward Schinzl, znany jako 
człowiek bardzo gwałtowny, zamordował dziabką od karto- 
fli w nocy na poniedziałek swą żonę, 9-letnią córkę oraz 
18-letnią córkę swej żony z pierwszego małżeństwa. Nastę- 


z rodziny Schinzla, wobec czego policja otworzyła mieszka- 
nie przemocą i znalazła w niem matkę z dwiema córkami 
oraz Schinzla nieżywych. Ciała ich znajdowały się w sta- 
nie rozkładu. 

RZADKI GOŚĆ W POLSCE. 

Warszawę zaszczycają coraz częściej swoją obecno- 
ścią wybitne w świecie politycznem osobistości. Do nich na- 
leży także generalny sekretarz Ligi Narodów, Sir Erik Drum- 
mond, który na zaproszenie ministra Zaleskiego przybędzie 
do Polski w drugiej połowie listopada. Z bytnością p. Drum- 
monda w Polsce nie łączy się żadne specjalne zlecenie; bę- 
dzie to wizyta uprzejmościowa. Przy tej sposobności od- 
wiedzą p. Drummond i jego małżonka także Kraków i Po- 
znań. Generalnemu sekretarzowi Ligi Narodów towarzyszyć 
będzie szef wydziału politycznego Ligi Narodów p. Sugimu- 
ra, Przybędą także polscy czołnkowie sekretarjatu. 

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE LOTNICZE. 

W nowym Jorku zdarzyła się straszna katastrofa ga- 
molotowa podczas przejażdżki samolotem nad miastem. Sa- 
molot spadł. Z 8 pasażerów dwóch odniosło śmierć na miej- 
scu, 6-ciu odniosło obrażenia cielesne. Prawdopodobnie roz- 
miary katastrofy byłyby jeszcze większe, ale szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności samolot spadł na łąkę. Badając przy- 
czyny katastrofy w kołach fachowych utwierdza się mniema- 
nie, iż przy zakręcie samolotu jeden z uczestników niebawem 
pociągnął za ster. 

KOPALNIE WĘGLA PŁONĄ. 

W pobliżu Czelabińska palą się na znacznej prze- 
strzeni pokłady węglowe. Z zarządzenia miejscowego G. U. 
U. aresztowano kilka osób, podejrzanych o podpalenie. 

BILANS WYSTAWY PRASOWEJ W KOLONJI 

W niedzielę, dnia 14 bm. wystawa prasowa w Kolonji 
została zamknięta. Kolończycy z dumą powtarzają, że w 
ciągu pięciu miesięcy wywierała ona wpływ „magnesu umy- 

Twierdzą również, iż jest to jeden z najlepszych środ- 
słowego” na narody cywilizowane, 
ków zbliżenia narodów i pewnego rodzaju przymus do wza- 
jemnego zrozumienia się. Wystawa prasowa uczyniła z wiel- 
kiego miasta nadreńgkiego „most narodów”, 

Wystawa prasowa sprawiła, że Kolonja stała się w r. 
b, prawdziwem miastem kongresów; odbyło się tam 311 kon- 
gresów i konferencyj. Pięć miljonów osób zwiedziło wysta- 
wę, z czego 328 grup turystów zagranicznych; liczba pocią- 
gów specjalnych wynosiła 488, etc. 

Najważniejszym być może wynikiem wystawy, to mię- 
dzynarodowy Instytut wiedzy dziennikarskiej, który zosta- 
nie otwarty tej zimy, Inauguracja muzeum dziennikarskiego 
jest nieco dalsza. 

Niema jeszcze dotąd danych co do rezultatów mater- 
jalnych; bądź co bądź jednak wystawa w dziedzinie kultu- 
ralnej odniosła całkowity sukces, na który zresztą w pełni 
zasłużyła. 


TEETE Z zz O O c, 
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wał z nim wojskowe ćwiczenia, Marcinek i chwili nie 
miał wolnej; i bębniąc przy mustrze, bębniąc w domu 
dla wprawy codziennie, musiał jeszcze wybębnić cap- 
strzyk, obchodząc rynek w około. Kapitan wtedy pilnie 
nadsłuchiwał i choć mróz chrupał na dworze, otwierał 
lufcik, aby każde uderzenie bębna doszło do niego wy- 
raźnie. 

— Chłopiec wybornie bębni, — szeptał wtedy do 
siebie, — Teresiu czy słyszysz? Widzisz jakem go 
wyńtczył, > 

Pani kapitanowa, choć dobra Polka i gotowa w ka- 
żdej chwili do poświęcenia i ofiary, nie dzieliła jednak 
z takim ogniem żołnierskiego zapału swego męża. W 
czasie ciągłego bębnienia zatykała uszy, kryła Się na 
drugą stronę dworku, zawaloną drzewcami do kos, jakie 
na nich miano osadzać, a gdy do Marcinka przybył no- 
wy towarzysz, aby mu ulżyć w Służbie, i zaczął zaowu 
od początku naukę, biedna kobieta zrobiła wwagę, że ta- 
kie bez przerwy bębnienie, to dom rozsadzi.., 

— Niech rozsadzi, — odrzekł kapitan, — tu idzie 
o ojczyznę, to cóż taki jeden dom znaczy? 

— Ale pogłuchniemy, mój Stefanie, już dziś, a czuję 
szum w głowie. . 

— Bądź spokojną, moja droga, huk armat więcej 


tarabani i huczy niż bęben, a jednak długich to lat trze- | 


ba, żeby od niego ogłuchnąć. 

— A jednak mój... 

— A jednak, — przerwał niecierpliwie wojak, — 
paniby chciała mieć Polskę ale z wszelką wygodą, i 
bez najmniejszego kłopotu; na to nie ma rady. Widzę 
dowodnie ... 

— I ja widzę, mój drogi, — przerwała kapitanowa, 
— że radbyś z domi naszego zrobić fortecę, a z całego 
Czerska batalion i wyruszyć z nim w pole do boju. Dzi- 
wię się, żeś jeszcze Rózi i Wikci do straży nie zapisał 

(Ciąz dalszy nastąpi). 
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' lamy ich tylko abonentom i to bezpłatnie, 


POLACY! 


Ataki niemieckie, zmierzające ku zawładnię- 
ciu naszych ziem zachodnich nie ustają! Dał te- 
mu wyraz ostatnio prezydent Rzeszy Niemieckiej 
Hindenburg, który wypowiedział znaną nam 
wszystkim mowę przeciw Polsce! Niemcy krzy- 
czą po całym świecie: Pomorze musi być 
Niemieckie. 

My Polacy powiemy przeciwnie: „,Pomo»= 
rze było, jest i będzie polskieś!. Nie 
damy Pomorza, nie damy ani kawałka ziemi oj- 
ców naszych, Nie poto walczyliśmy, nie poto 
bracia nasi polegli — lecz poto, by mieć jak da- 


wniej 
Wolną i Niepediegłą Ojczyznę. 
„Nie damy ziemi skąd nasz ród”. nie pozwo- 
limy by Niemiec pluł nam w twarz“ 
Na dowód, że naszej Ojczyzny bronić bę 
dziemy do ostatniej (kropli krwi — kto Polak 
niech pospieszy na 


Wielki Wiec protestacyjny 


przeciwko mowie Hindenburga 
Polacy! Pokażmy,„naszym wrogom, że 
stoimy zawsze w pogotowiu, a gdyby nas mie- 
li napaść, wówczas bronić będziemy naszej 
Ojczyzny do ostatniej kropli krwi! 
Wiec odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 

na Rynku zaraz po gtównem nabożeństwie. 

Powiatowy Komitet Obrony Narodowej 
w Wąbrzeźnie. 


Uwagi na czasie 


Niezadługo mróz zetnie ziemię, mroźne wi- 


' chury i deszcze spędzą ludzi z pola. Zbliża się po 


ra, azie po krótkim dniu cała rodzina zasiada w 


` domu grzejąc się przy ognisku domowem i zała- 


twiając różne drobne domowe prace. 

Nudno wówczas i każdy chętnie chwyta za 
jakąś książkę, za gazetę. 

To też należy sobie zapewnić otrzymywanie 
tej gazety na wieczory jesienne: Wiemy, ze nasi 
Lzyteinicy bez wielkich namyślań zamowią sobie 
gazetę na listopad: zżyli się z nią i polubili. Lecz 
wielu, bardzo wielu ich sąsiadów, znajomych — 
datąd nie znało naszej gazety i obecnie — gotowi 
sobie zapisać jakąś gazetę wrogą dla ludu katolic- 
kiego. 

Tych należy przestrzec, uświadomić pouczając 
ich, że tylko nasza gazeta stara się na kazdym kro- 
ku pomóc ludziom; przynosi bowiem nietylko różne 
wiadomości z kraju i z całego świata, lecz podaje 
także te wiadomości, które są bardzo potrzebne, a 
inne gazety ich nie podają. 

"rych, którym pismo nasze wysyłać będziemy 
przez miesiąc listopad bezpiatnie uprzejmie prosi- 
my, by zechcieli na grudzień zapisać sobie na naj- 
bliższej poczcie lub przez listonosza. Jesteśmy prze- 
konani, że z początkiem przyszłych miesięcy, licz- 
ba abonentów „Głosu Wąbrzeskiego' zwiększy się 
o kilkaset. Zaznaczamy również, że naszym abo- 
nentom udzielimy porad w każdej sprawie. Kto za- 
tem pragnie porady w jakiejkolwiek bądź sprawie, 
niech się zgłosi do Redakcji naszej, a otrzyma bar- 
dzo wyczerpującą odpowiedź. 

Powiedźcie o tem Waszym sąsiadom; jeżeli za- 
abonują „Głos Wąbrzeski' mogą oszczędzić dużo 
pieniędzy, gdyż za porady nic nie bierzemy. Udzie- 


Redakcja „Głosu Wąbrzeskiego . 
M z e 


W Gdyni strajk trwa nadźl. 


Gdynia, 25. 10. Wobec nieustępliwego stano- 
„iska przedsiębiorców strajk robotników transpor- 
owych trwa nadał. Dzis przystąpiła do strajku 
„zęść robotników, należących do zrzeszenia pols- 
kich robotników transportowych. Na terenie portu 
uruchomione są obecnie 4 dźwigi, ponadto przeła- 
dunek odbywa się również sposbem ręczny!m. 


GRUPA BALONOWA ZGINĘŁA, 


Oslo, 24. 10. Lotnik norweski Larsen przybył ze 
Sepicbergu do Oslo. Oświadczył on, że nie istnieje już ża- 
„na nadzieja na uratowanie t. zw, grupy balonowej „ltalji”. 
Członkowie tej grupy albo utonęli albo też zginęli z głodu 
ub zimna. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 26 października 28 r. 


— Odpust. W przyszłą niedzielę, tj. 28 bm. 
odbędzie się w parałji wąbrzeskiej odpust ku 
czci św.św.Szymona i Judy. £ tegoto powodu 
w sobotę, dnia 27 bim. o godzinie 6,15 odbędą 
się nieszpory z Wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, kazanie i procesja. Słuchanie spo- 
v dzi św. rozpoczniie się w sobotę o godz. 3-ciej 
ns południu. W niedzielę Suma z Wystawie- 

em Najwiętszego t3akramentu, kazanie i pro- 
'sja. Nieszpory odbędą się © zwykłym czasie 


odczas nieszporów kazanie i procesja. 
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Gzterdzieścioro dzieci na dachu wśród potopu 
rozszalałych wód 


Greżna katastrofa powodzi we francuskich departamentąch alpejskich. 


Paryż, 25. 19, Katastrofa powodzi, w alpej- 
skich departamentach przybrała wczoraj grożne 
rozmiary. Rzeka Izera, przerwawszy tamy, ru- 
nęła do nizin, zalewając olbrzymie obszary. Głę- 
bokość wody wynosi 4 m. Woda zalała całe 
wioski i miasteczka. W pobliżu miejscowości 
Voreppe fale rzeki porwały 10 olbrzymich stodół 
Lndność w popłochu opuszcza zagrożone tereny. 
Rodziny, zaskoczone powodzią, koczują na dá- 


chach domów. W jednej z miejscowości 40 
dzieci z domu sierot musiało schronić się na 
dach zakładu. Z wielkiem trudem przy pomocy 
łodzi zdołano je uratować. Oddziały saperów 
zostały, zmobilizowane, w celu akcji (ratunkowej. 
Wąska naogół rzeka Izera przybrała obecnie 
szerokość 5 klm. i tworzy olbrzymie jezioro dłu- 
gości 40 klm. Linja kolejowa została podmyta 
na przestrzeni 1 km. 


— Piękne powietrze. Od kilku dni mamy 
piękne powietrze. Niezwykłe, jak po ostatnich 
dotkliwych już chłodach, ciepło wywabiło też 
liczne rzesze spacerowiczów za miasto i do 
parku gdzie jesień, przecudna jesień polska, 
tworzy niezwykle piękny i malowniczy ebraz 
najprzecudniejszych barw w harmonijnie zwią- 
zanych tonach, obraz jakiego ręka ludzka nie 
jest zdolna odtworzyć. Rzeczywiście, że kraj- 
obraz w słoneczny dzień jesienny jest naprawdę 
przecudny; wszędzie, gdzie okiem spojrzeć wi- 
dzi się drzewa przystrojone w purpurę, niby 
kolorową tęczę. Gdzieś niegdzieś z pola do- 
chodzi do uszu Śpiew pastuszka, gdzieś znowu 
słychać skrzyp Żżórawi, to znowu świergot 
ptasząt, które przelatując do ciepłych krajów, 
odpoczywają. Na poląch, na świeżo zaoranych 
zagenach polskich rozsnuła się nić lata babiego... 
Niema chyba równej na Świecie jesieni — jaką 
jest jesień polska. 

— w0cziękkowanmie, wszystkim sziacheinym Uliarodawco:n 
miasta i OmusCy, 4LUrTZY raCZzyń naş tax nojiie OdDuuliZzyc 
Dąuz (0 GarTaMm Gia DUIELU, lOreryi rantowej i KOIA SZCZĘSCIA 
bąaz to gotowka, takze rym wszysixim «torzy przypywając 
na weęntę przyczymiii się do zasiienia kasy naszego 10wa- 
rzystwa Skiadamiy serdeczne Dog zapiac! 

Usobnę zas podziękowanie wyrazamy p. Nastównie za 
śliczny spiew p. red. Jdzczuce za tak nczne ogloszenia i 
wszelkie druki bezpiatnie wykonane, panom gospodarzom 
wieczorku za ponmiesioną iatygę, pp. Noieckiemu 1 Więtrzyn 
skiemu za tak chętne dostarczenie środków lokomocji do 
zbierania olar w powiecie, p. Kamińskiemu za dekorację 
sali, Magistratowi za opał. 

Ufiarowano: N. N. >ü zł, Ks, prob. Zakryś 10 zł, p, 
starosta Ur. rrądzyński 1U zi, Ur. Wiiamowski ZU zi, p. 
Wierzbowski 10 zt, pp, Ńornaszewscy 10 zi, paczkę świec 1 
karton mydła, ladeuszewscy 1U zí, pp. bzeligowie 1U zt. 
p. biaiecka 4 1 póf i. kieibasy, p. Łygm. Fasz0t 4 1. kieicasy 
wędzonej, pp. Kirmaszkowie 1p. pouczocn, 1 parę podwiązex 
inęskich, ź p, rękawiczek, 14 chusteczek, l szal, p. Bugcho- 
wa 3 i, krajanki, 5 t. kieibasek, p, Grudzińska lv doniczek 
kwiatów, p, Fel. Wiśniewski 1 f. masfa, 1 mend. jaj, 3 kur- 
częta, p. J- Piotrowski 1 biachę tranc, ciastek, p. ocheitier 
1 zająca, p. Wert 1 zająca, p. Nadolna 15 but, soku, p. W. 
Kaczyńska 1 półmisek betsztyków, p. Głowackt 10 bur wo- 
dy kolońskiej, p. H, Zielińskiej 5 kart. papieru, 1 notesik, 1 
obraz, 1 scyzoryk, p, Balcerski 6 podstawek, 1 salaterki, 1 
talerz do placka, 3 płyty porcelanowe, p. Sipa 1 parę bu- 
cików porannych, p. Grabowgka 3 wazony 2 tigurki, p. We- 
ber 2 f. kawy, 1 paczkę domieszki, i paczkę herbaty, p. Le- 
wandowski 1 Í. kawy i 2 but. wina, p. Markowski 8 but, ko- 
njaku i 4 kaw, mydła, p. Wojtecki 1 obraz, p, Jarzembow- 
ski 40 bułek, p. Pawelecki 2 zające, p. Goetz 2 kurczaki z 
klatką, p. Brzoskowski 1 ctr, mąki p. St. Klimek 10 zł. p. 
Twardowski 3 Itr, bitej śmietany, p. Kamiński 2 gipsowe pla- 
kiety, p. Mieczkowski 2 kaczki, 6 doniczek kwiatów, pół ctr. 
gruszek, p. Pakalska 1 kurę, 5 f, mąki pszen. gruszki, p. 
Szczech 5 zł, Ks. Prob. Łowicki 2 kurczaki, 1 kaczkę i 10 zi., 
mleczarnia w Niedźwiedziu 2 f, masła, Ks. Dr. Lęgowski 10 
zł, p. Spors 5 zł., p. Dębski 4 zł., p. Nałęcz 5 zł, Szymczak 
1 zł, p. Zagada 3 zł, p. Szczepan 1 zł, Ks. Proboszcz Pro- 
ehnke 5 zł, Ks. Prob. Szpica 1 gęś, pp. Jaranowscy 15 zł, 
p. Krużyński 3 zł, Growe 2 kaczki, p. Zuckermann 10 zł., 
p. Kentzerowa chryzantemy, p. Szurek 50 £. żyta, Ślusarczak 
1 kurę, p. Zając 1 kurę, p. Błażejewski 1 kurę, p. Węgliński 
1 zł, p. Pogorzelski 2 zł, p. Boreński 35 £. pszenicy, p. Ca- 
baj 1 kaczkę, Szulczewski 3 zł, Kobieński 50 gr., Grzybow- 
ski 1 zł, Dąbrowski 1 kaczkę, Majętność Sitno 1 gęś, maj. 
Zaskocz 1 owieczkę, Kwiatkowski 1 gęś, p. Kozak 1 kurę, 1 ka 
czkę, Kolasa 1 koguta i 50 gr, Sindowski 1 kurę, Haraszkie- 
wicz 2 zł, Kłobukowski 10 zł., Ks. Prob. Brzezińgki 1 kurę 
i worek gruszek, pp. Sojeccy 1 kurę 1 kaczkę i cukier, p. 
Grzeszewski 5 zł, Boczek 10 zł,, Krystkowski 3 zł., Lemkow 
ski 1 etr: żyta, Sowiński 2 zł, Dąbrowski 3 zł., maj. Maks- 
wałd 10 zł, Gajka 1 kurę, Majka 1 kaczkę, Ks. Proboszcz 
Chylarecki 2 kaczki, p. Pomarzewski 2 zł, p, Ładuńczyk 2 
kury, p. Czarny 1 zł, p. Cielicki 1 gołąbka, p. Paluch pół ctr. 
pszenicy, p. Cabaj kartofle, p. Strzelecki 1/, otr. mąki pszen- 
nej, p, Grohs 1 zł, p. Pliszek 1 zł, p. Wierzbowa pół boch. 
chleba, p. Zalewska 1 zł., p. Wilamowska 1 paczkę Francka, 
p. Kozłowska pół chleba, p. Hypniewski 1 p. Radionu, 1 p. 
mydła, p. Szterkowska 5 zł., p. Gierszewski 2 zł, p. Chudziń- 
ska 3 zł, p. Bogalecki 3 zł, p. Heller 1 zł, Ks. Proboszcz 
Różycki 10 zł, p. Wiśniewski 2 zł, p. Kubacki 30 zł, p. 
Kanowski 5 zł,, p. Górski 5 zł, p. Klimek 1 kaczkę p. Ziór- 
kowska 1 indyczkę, p. Minet 2 kury. 

Panie czynne ofiarowały: 5 półmisków sałaty, 6 kaczek 
kapustę, tort, kasler w majonezie, 5 półmisków zakąsek, 2 
but.. czerwonego wina, 3 but. konjaku, 2 but. czystej, 2 but. 
rumu, 3 f, kawy, 1 £ herbaty, 10 £, kiełbasy, ciastka, 1 ctr, 
pszennej mąki, jabłka, 6 pań ofiarowało flaki. 

Czysty dochód z „Wenty” urządzonej przez Tow. Pań 
Mit. św, Wincentego a Paulo w Wąbrzeźnie wynosi: 1684,20 
złotych. 

Za Zarząd Bronisława Piotrowska, sekr. 

— Utworzenie Komitetu celem uczczenią 
10-letniej rocznicy oswobodzenia Polski. Wczę. 
raj wieczorem w sali Rady Miejskiej odbyło się 
zebranie przedstawicieli towarzystw i organi- 
zacji oraz miejscowego społeczeństwa, celem 
uczczenia 10-letniej rocznicy wskrzeszenia Pol- 
ski. Na zebranie przybył również pan Staro. 
sta Dr. Prądzyński. Zebranie zagaił pan Bur- 
mistrz Schwarz, witając równocześnie pana 
Starostę Dra Prądzyńskiego. Po objaśnieniu 
w jakim celu zebranie zostało zwołane, pan 


Burmistrz poprosił pana Starostę o przedsta- 
wienie programu święta 11 listopada. Pan Sta-, 
rosta przedstawił tylko w ogólnych zarysach 
bFowiem program może ulec jeszcze zmiania 
(wskutek nie pogody lub t.p.) W 10 listopadę 
wieczorem odbędzie się capstrzyk. W niedziel- 
11 listopada: polowa Msza św. na Rynku, ka- 
zanie i defilada. Następnie odbędzie się po- 
święcenie Stacji Opieki nad Matką i dzieckiem, 
poświęcenie domków dla robotników pod Czy- 
stochlebiem, w Czystochlebiu poświęcenie i o0- 
twarcie strzelnicy imienia Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, Wieczorem uroczysta Akademja 
oraz zabawa ludowa w Wąbrzeźnie i Czysto- 
chlebiu. W czasie, kiedy na Rynku żadnej 
uroczystości nie będzie, rozstawione głośniki 
radjowe będą transmitowały program z radjo- 
stacji warszawskiej czy wileńskiej. 

Po krótkiej dyskusji wybrane poszczegól. 
ne sekcje jak: sekcję wieczornicową, sekcję de- 
koracyjną, aprowizacyjną, finansową, sekcję 
obchodową. Sekcje te czuwały będą nad po- 
wierzoną im funkcją. 


Następnie pan Burmistrz zareierował spra, 
wę „Dnia Oszczędności”, który jak wiadomo- 
obchodzony jest w całej Polsce w aniu 31 paź- 
dziernika br. Na propozycję p. Jezierskiego, 
uchwalono „Dzień Uszczędnosti* połączyć ra- 
zem z „Ligą Samowystarczalności” „mającą na 
celu propagowanie tylko towarów polskich, W 
skład tej „Ligi Samowystarczalności* 1 Komi- 
tetu „Dnia Uszczędności” wchodzą: p, Burmistrz 
Schwarz, ks, prob. Zakryś, ks, prof. Brejski, 
p. red. B, Szczuka i p. mec. Baicerski, 


— Pod uwagę Członkom Zarządu Osadn. Rol. 
powiatu Wąbrzeskiego. Zarząd Pomorskiego Zwią- 
zku Osadników Rolnych na powiat Wąbrzeski zwo- 
łuje Zebranie powiatowe wszystkich członków Za- 
rządu na dzień 28 października r. b, mające się od- 
być we Wąbrzeźnie na sali w Hotelu Dwór Wąbrze 
ski o godzinie 12-tej w południe, zaraz po nabożeń- 
stwie, na które wszystkich członków się zaprasza. 
Że względu na to, że na porządku obrad znajduje 
się między innemi ważna sprawa przystąpienia do 
współpracy z Pomorskiem Towarzystwem Rolni- 
czem, przeto obecność wszystkich członków Zarzą 
du jest konieczna. Ponieważ w najbliższej przyszło- 
ści ma się odbyć w tej sprawie Zebranie Okręgowe- 
w Grudziądzu, musi Zarząd Powiatowy Związku 
Osad. Rol. zająć prżedtem odpowiednie stanowisko, 


— Organizacja Teatru Ludowego w Wąbrze- 
źmie, Jak się dowiadujemy, powstanie w Wąbrze- 
źnie nowa placówka kulturalna, mająca na celu 
propagowanie teatru „Judowego'. Organizatorem 
tej placówki jest p. Bolesław Czajkowski, były kie- 
rownik Teatrów Ludowych na Pomorzu, a ostatnio 
kierownik Teatru Ludowego w Chojnicach, który 
stoi obecnie na wysokim poziomie na Pomorzu. Je- 
steśmy przekonani, że p. Czajkowski spotka się z 
uznaniem i poparciem temwięcej, że placówki ta- 
kiej jaką jest „Teatr Ludowy” w mieście naszem 
było brak. O zebraniu organizacyjnem nie omie- 
szkamy powiadomić naszych Czytelników. 


, — Strzelanie żniwne Bractwa Strzelec 
kiego. W ubiegłą niedzielę odbyło się żniwne 
strzelanie Bractwa Strzeleckiego. Po ukończe- 
niu strzelania, w sali strzelnicy odbyło się 
wręczeniedyplomówzasłużonym członkom Brac- 
twa. Do licznie zebranej braci strzeleckiej i 
gości, przemówił brat Głowacki wiceprezes w 
imieniu Bractwa. Brat Głowacki wspomniał o 
wspaniałomyślności członków Bractwa a prze- 
dewszystkiem za dobrą wolą p. Burmistrza 
Schwarza, prezesa Chwiałkowskiego posta- 
wiono strzelnicę. W dużej mierze przyczynili 
się również inni bracia do postawienia lub u- 


kończenia strzelnicy. W bardzo dużej mierze 


przyczynił się brat Rogowski, brat Anastazy 
Cander wistrz stolarski, oraz Wojeiech Mar- 
kuszewski. Bractwo Strzeleckie w uznaniu, 
tych bezinteresownych prac, uchwaliło nadać 
braciom Schwarzowi i Chwiałkowskiemu dy- 
plomy. Następnie brat Głowacki wręczył ar- 
tystycznie wykonane w firmie Ziółkowska dy- 
plomy. Prezes, brat Chwiałkowski podzięko 
wał wszystkim braciom za pomoc przy stawia- 
niu strzelnicy, oraz zachęcił do dalszej owocnej 
pracy nad rozwojem Idei Strzeleckiej. W dal- 
szym przemówieniu brat Chwiałkowski powitał 
licznie zebranych gości, oraz braci z Chełmży. 


Wynik strzelania: Królem żniwnym został brat 
Szóstakowski, pierwszy rycerz brat A. Cander 
drugim rycerzem brat Góralski. 


Tarcz pozamiejscowa: pierwszą nagrodę 
brat Orłowski z Chełmży, drugą nagrodę brat 
Muszyński z Chełmży, a trzecią brat Kozłow- 
ski z Chełmży. Odznakę Kościuszki zdobył 
brat Góralski. Odznak z wolnej ręki zdobył 
brat Chwiałkowski. Odznak jubileuszowy 
amerykański zdobył brat Markuszewski, I ry- 
cerzem tego odznaku został brat Swebodziński 
II rycerzem brat Malski. 


— Zebranie Organizacyjne Podoti- 
cerów Rezerwy w Wąbrzeżnie. W dniu 
30 bm. o godz. 8-mej wieczorem w małej sali p. 
Szymańskiego Hotel pod Białym Orłem odbędzie 


sie zebranie organizacyjne Ogólnego związku Po» 


doficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej w celu za- 
wiązania Koła w Wąbrzeźnie. Uprasza się wszy- 
stkich Podoficerów rezerwy |zamieszkujących na 
terenie miasta Wąbrzeźna i okolicy o liczne i pun- 
ktualne przybycie na powyższe zebranie. 

Za Komitet organizacyjny; Murawski Jan 
Wł. Stępniewski, Stefan Szczyżycki- Wąbrzeźno. 


— Zieleń. (Slub). W pniu 24 bm. pobło- 
gosławiony został w kościele paraijalnym w 
Trzemesznie związek małżeński między znanym 
powszechnie i cenionym panem Wacławem Łę- 
gowskim z Zielenia a panną Ireną Semrałówną 
pochodzącą z pod Trzemeszna. Pan Wacław 
Łęgowski wielce się zasłużył sprawie narodo- 
wej nie tylko w swej okolicy ale w całym po- 
wiecie, zyskując wszędzie swym prawym cha- 
rakterem powszechny szacunek 1 poważanie. 
Nowożeńcom ON WZA tą drogą nasze najser- 


deczniejsze życzenia, by nową drogę życia Pan 
Bóg raczył pobłogosławić. Redakcja. 


Notowania Młyna Parowego w Wąbrzeźnie 
Kołejówa 56. 


w dniu 27 X. 1928 r. za 100 kilo. 
Manna pszenna (kaszka) . . . . . . . . . . 1. zł 73,--— 
Mąka pszenna Nelson (grysikowa) . . . . . . . + 72,— 
Mąka pszenna Luksusowa . . . . . . . . . 1 « » 63— 
Mąka pszenna Extra : . +. . « . . . o « « « . „ 65— 
Mąka pszenna O000 .. ........ x „ 61,— 
Mąka pszenna OOO: 605% «ea 30 040 o » 49,— 
Mąka pszenna Pastewna . . . . . . . «-.« « « i n» 3,8— 
MAKA Zyłaiadz5 007.005 r aio pael a » —— 
Mąka żytnia II. 52 CEF OT SYAIECZA AF 12416. szer Ji 
OSDAISERCONE 2-0 13 KOE NA NOZE » 30— 
Ospa: Żytnia 367-050, EEA ERTE R  —— 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego” (B. Szczuka) 


Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bclesław Szczuka 
Wąbrzeźno, — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Bilans za r.1927z31 srudnia10: 1927r. 


POLECAMY 


nasz bogato zaopatrzony 


Cech piekarski w Wąbrzeźnie 
podaje do wiadomości, że dodatek do chleba ido 
wszelkiego pieczywa, jest z dniem ogłoszenia 
zniesiony. Zarazem wyznacza Cech piekarski 
ceny za odpieczenie pieczywa. 

Za odpieczenie 1 blachy placka. . 50 gr 


Udział członków : - 
dług u innych wierzycieli 
fundusz rezerwowy * . 

= zasobowy 


1887 
13459 


w żelaza "sztabowe i 0- 
bręczowe, blachy, łań- 
cuchy, śruby i mutry, 


Za odpieczenie jednej babki . od 30—50 gr 

Za odpieczenie I blachy ciastek . . 30 gr 

Za odpieczenie jednego kila chleba 8 gr 

Powyższe ogłoszenie będzie przez.członków 
cechu ściśle przestrzegane. 


Wąbrzeźno, dnia 24 października 1928 r. 


inne rezerwy 
fundusz prowincjonalny - 
Związek Rewizyjny 


należytość za towar 

udziały 

wartość zapasów towarów 

nieruchomości 

maszyny 

inne ruchomości 

Światło 

zapasy materjałów 

dopłaty 

Straty i zysk 

28196 | 


Molkereigenossenschaft PŁUŻNICA Sp. zop.z nieogr. odp. 
(—) Ratkowski 


(—) Kowalski _(7) Kowalski _ (—) Paczkowski Paczkowski 


Nowoczesny niski mało używany 
i 2 Opel 


Zgłosz. skier, pod adr. 


ul. Sienkiewicza 1| tel, 69. 


[" 


Zawiadomienie nr. 2. 


Przypominamy ponownie, że 


Wybory do iby Przemysłowa - Handlowej | 


w GRUDZIĄDZU 


odbądą się w niedzielę, dnia 4-go listopada br. 
w godzinach od 9-tej do 20-tej w lokalu sali 
RADY MIEJSKIEJ 
Panowie Wyborcy zechcą zaopatrzyć się w paszporty, 
w dowody osobiste, lub w inne dokumenty, stwierdzające toż- 
samość osoby, oraz, o ile chodzi o spółki, o pełnomocnictwa, 
uprawniające głosującego do głosowania w imieniu spółki. 


Miejscowa Komisja Wyborcza w Wąbrzeźnie na obwód szósty 


28196 | 


OKAZJA AUTA 


"k Protos, 6 osob. "ke Renault 


beznaganne otwarte z dobremi daszkami korzyst- 
nie na dobrych warunkach na sprzedaż. 


A. Nalaskowski, Toruń 


JAKOTEŻ 


JAK: 


pania buraków 


3871 | 34 


52 


WĄBRZEŻNO - GOLUB 


nagrodz. na wystawie radjowej w Po- 
znaniu 1927 r. dużym srebrnym meda- 
lem, 1-7 lamp., wykonane z najlepszych 
tzęści, pod kierownictwem pierwszo- 
rzędnych fachowców, z głośną i czystą 
audycją, to szczyt doskonałeści, przy 
cenach niezwykle niskich, Głośniki, 
słuchawki, akumulatory, baterje ano- 
dowe, lampy katodowe oraz wszyst- 
kie części do budowy aparatów w wiel- 
— kim wyborze stale na składzie. — 


Wytwornia aparatów, radjowych 


W CZECZZ * 


W sobotę 27 i nicdzielę 28 bm. 


ZONA 
od Charlestona 


Arcywesoła sztuka filmowa 
w 10 aktach. 


w roli głównej uosobienie wesołości 
i temperamentu 


OSSI OSWALDA“ 


znana z obrazu 


„DZIEWCZĘ Z HUŚTAWKI“ 


Film obfituje w mnóstwo arcy- 
komicznych epizodów, oraz sen- 
sacyjnych momentów. 


NADPROGRAM! 


KONCERT 


w niedzielę od godz. 4 do 6. 


EJEJFIE 


RE, 


[=6G—= |[=6— |[=G= ||=G= |[=$=] 


narzędzia gospodarcze |-- 
w najlepszych gatunkach 


widły do kartofli i bu- 
raków, siekacze do bu- 
raków, maszynki do ko- 


I WSZELKIE INNE ARTYKUŁY 


J. & E. EISENACK 
A 


Odbiorniki radjowe 


R. Wojtecki, Wąbrzeźno 


Cech piekarski Wąbrzeźno 


(ny frtwtów zmttodoych : 


3 FRANG. LIPIŃSKIEGO w Grudziądzu : 


ul. Mickiewicza Nr 19. 


s4 najlepsze na Pomorzu, gdyż każdy 


uczeń zdał egzamin z wynikiem dobrym 
4 Fach szofera — to najlepsza egzystencja — 
najlepszy zarobek. Kurs trwa od 4—12 | 
tygodni zależnie od zdolności ucznia, — 
A — Opłata w ratach. Wstęp codzień. 
Znajomość ślusarstwa niepotrzebna 


Piszcie © prospekty, gdyż zdolni szofe- ] i 
rzy zawsze i wszędzie są potrzebni. 7 i 


KOKIETKA CARAOCEOODOOORTAOAADCAS COKAAOCRSAOA CEAADOOOROOON CADAOOTODTUA ARATHINTAD 


L-O-S-Y 
18 Loterji Państwowej 


ME JUŻ NADESZŁY wg 
i są do nabycia 
Kwiatkowski, Wolności nr. 16 


Mode gęś 


80 mórg bez długu|* Wszelki inny drób 
procent według umowy. kupuje 


wiadomość w adm. Głosu E. Goetz, Wabrzeżao 
Sypialnie Kolejowa 63, tel. 174. 
Jadalnie Świniobicie 
Kuchnie Dziś wieczorem i w so- 
meble pojedyńcze | pio wżzach, Sie- 
po niskich świeże 


CENACH kiszki z kapustą 
stale na składzie oraz 


" Zaciągnę 


POŻYCZKĘ 
7 tyś. złotych 
na gospodarstwo 


Również wykonuję FLAKI 
wszelkie meble pO-|na które jaknajuprzej- - 
dług zamówienia |nmiej zaprasza 
Skład mebli i trumien Gospodarz 
Ig. Barylski ZGUBIONO 


ul. Kolejowa 4. świadectwo na konia 


nr. 680691 — W 2 
Ostrzegam GUSTAW STEYMAN 
przed moeh ZE Radzyn-wieś 
weksli 
wystawca 
Artur Mąrgwart 
Paul Felske, Paul: Felsko, Szpilki Jaia ] a 
DERRE LA 
Sprzedam kupuje po najwyż- 


r rT szych cenach dzien- 


2 KONI sm 


i wóz at Dom AES łowy 


NIEDŹWIEDŹ Tel. 174. 


aia 


